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Przez D -ra  H e r m a n a  M e i s s n e r ’a  w L ipska.

D . W ł o ś n i k i  ( Trychinae).

(D alszy ciąg).

M. R. D r. M a  e d c r  z Roda ( Thiir. Corr. FI. U l .  9. Id . S?pt. 1874) rów nież z wspotnnio- 
nym wyrokiem trybunału  królewskiego w kwesty i włośników nie może się zgodzić i ponieważ ta 
kwestya wyszydzoną jes t przez niedow iarków  i niechętnych, uw aża za obowiązek lekarzu  nie niil- 
czyć, lecz w interesie dobra publicznego zwalczać błędno pojęcia. Niewiadomość uniew innia we­
dług R  a  d o r  f  f a  w tedy tylko, gdy przyczyną tegoż nie było zaniedbanie, gdy więc nakazano 
rzeźnikom  przepisam i policyjnem i uprzednie badanie mięsa odbywa się stosow nie do rozporządze­
n ia. ..T ru d n o ść '1 badania na  której opiera się opinja, M. przyznujo, jednakże naw et w w ielkich 
m iastach ja k  B erlin  nie jest do nieprzezwyciężenia: „niepew ności11 nie przypuszcza w żadnym wypad­
ku, gdyż badanie drobnowidzowe przez ludzi fachowych dokonane, jeżeli n ie daje m ateiuatyc/.- 
nćj, to przynajm niej dostateczną pewność. „Z a  zbyteczne11 uważa badanie pojedynczych części mię­
sa z zagranicy sprow adzonych (szynki, k iełbasy), gdyż każdy handlarz  w swym w łasnym  iuteru ie 
musi się starać o nabycia z pewnej ręki towarów, a  mianowicie z takicli zakładów , gdzie uskutocz- 
uia się badanie mięsa i takow e stw ierdzono odpowiedniem zaświadczeniem.

Prof. Dr. L i m a  n z B erlina ( Yjhrschr.f. <jer. Med. u. <Vf. San. 11 'esen. N . F. X V I I .  2. p. 
281. Oct. 1871) o wartości badan ia  drobuowidzowego we względzie wykrycia włośników w mię-io 
wieprzowem wypowiada zdanie w ten sposób: „że badanie drobnowidzem w prawdzie nie icst w s t a ­
nie duć zupełnej pewności, czy w mięsie wieprzowem zaw arie są w łośniki luli nie, żc jeduak  zgud- 
nio z doświadczeniem dostateczne je s t do zabezpieczenia od wypadków cliorobnyeh.“

W yrzeczone zdanie przez L . odnosiło  się do jednego w ypadku śm iertelnego i k ilku  wypad­
ków churobnyeh spow odowanych włośnikam i, w których dowiedziono spożywanie mięsa zaw ierają­
cego włośniki, a pochodzącego ze sklepu i powyższo zdan ie  było wym agane z powodu, ponieważ 
obrońca podaw ał w wątpliwość, że śmierć nastąp iłu  z powodu włośników  i że mięso od oskarżają­
cych pochodziło, że wreszcie dla trybunału  było rzeczą w ątpliwą, czy badanie drobnow idzow e itiożo 
zupełnie upewnić o czystości mięsa. O brońca Radca lekarski J o h a n n e s  H a l l e r  wystąpi! 
z następnem i tw ierdzeniami: 1) że dotychczas naukow o nie stwierdzono jcszczo, że w łośniki mogą 
być przyczyną śm ierci u człowieka; 2) że zm arli na tak  zw aną chorobę włośnikow ą właściwie zgi­
nęli skutkiem  zatrucia od zadaw anych lekarstw ; 3) że ta k  zwane epidemje w łośników  są to trvchi- 
nom unje, którem i siebie samych lub innych łudzimy. Zdanie powyższe w edług powszechnie zn a­
nych nam  faktów  nie zasługuje na  wiarę, w ykazuje tylko grecką nieświadomość lub z łą  wolę i po­
winno być na n iehonor stanu lekarskiego poczytane.

W edług D r. C. W . F . U h d c  ( 1’irch. Archio LV 11. p . 528. 1873) w księztwio R run- 
schwickiem od Wielkanocy 1869 r. do 1871 r. znaleziono na 183,543 sz tuk  trzody clilewnćj 12 
sztuk z w łośnikam i i 26 z innych  przyczyn nieprzydatnem i na  pożywienie, między temi w mieście 
Brunszw iku na  33,998 było 6 sztuk z włośnikam i, a  7 n ieprzydatnych  n a  pokarm  z innych 
powodów.

W  okręgu H esscn-Kasselskim  ( Yjhrschr. f .  gcr. M. und iljf. San. TYesen. N. F . X  V I I I .  
2 .p .  377. 1873) od 1 grudnia 1871 r. znaleziono włośniki u 45 sztuk trzody clilewnćj; prócz tego 
obserwowano w okręgu Kassel jeszcze 17 wypadków włośników w połciach słoniny am erykuńskićj.

Ze licznych cpidem ij w łośników w księstwie brunszwickicm  można było  uniknąć przez za­
prow adzenie we wszystkich handlach i sklepach przymusowego badania mięsa’ okazuje się ju ż  ztąd, 
żo w O berhaufungen, F eldberg  i G udcnberg u pojedynczych pryw atnych osób, k tóre nio były obo­
wiązano do przymusowego badania m ięsa drobnowidzem , zdarzały  się liczno w ypadki ehon. uno 
a  Uuwet śm iertelne.
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Mięso wieprzowe przejęte w łośnikam i powinno być niszczone w edług przepisów policyjnych 
z <1. 21 sierpnia 1871 r. w edług jednak  późniejszego rozporządzenia z d. 16 m arca 1872 r. wspora- 
n ione mięso namoczone w kwasie siarczanym i następnie w ten sposób otrzym any tłuszcz może być 
i w celach technicznych używ any, zaś pozostałość może służyć jako środek nawozowy.

N a Ila rcu  w edług D -ra C. H e r m a n a  S c li u u c n  b u r g’a  fizyka okręgow ego w Que- 
dlinburgu (  Vjkrschr. f .  ger. Med. u. off. San. N. F. X I I .  p . 201. Oct. 1872) z powodu nienaleźy- 
tego badania w ieprzow iny zdarzyły się 3 cpidemje, jedna w A. gdzie ea ła  fam ilia z 4 osób złożona 
zaniedbane badanie wieprzowiny życiem przyp łac iła  (w edług J  o s t ’a  w eterynarza okręgowego), 
d ruga w W . gdzie z 3 osób należących do fam ilii —2 zm arły; i trzecia w Ii. gdzie w październiku 
1871 r. w szystkie osoby w liczbie 63, k tóre ja d ły  kiełbasę przyrządzoną z mięsa wieprzowego za­
wierającego włośniki, rozchorow ały się, jednak  wyzdrowiały. P rzyk łady  te służą na dowód, że 
niebezpieczeństwo choroby w łośnikowej w rasta nic tylko ze stopniem zakażenia, ale także i z czę­
stością pow tarzanego zakażenia. W edług S c h. jednorazow e choćby naw et obfite spożycie mięsa 
zawierającego w łośniki, powoduje krótszo lub dłuż-sze przecliorow anie i kończy się wyzdrowieniem, 
k ilkakro tne zaś a mianowicie często pow tarzano spożyw anie takiego mięsa praw ie zawsze bywa 
przyczyną śm iertelnego zejścia.

Podany przez S c h. wypadek zakażenia z powodu dostania się włośników do organizm u 
w W . dotyczył mężczyzny, jego  żony i m atki, w których domu 10 stycznia 1872 r. zabito świnię, 
uprzednio nienależycie zbadaną i k tóra  była podaną za zupełnie w olną od w łośników . W szystkie 
to 3 osoby w ciągu 3 tygodni spożyw ały mięso przejęte w łośnikam i. Mężczyzna najm nićj był cier­
piącym i u trzym yw ał, że się uratow ał piciem znacznej ilości wódki. Z ona wspomnionego przy wi- 
życie lekarskiej w d. 11 lutego leża ła  praw ie bez życia i po ciężkich cierpieniach w d. 18 lutego 
zm arła. M atka p rzedstaw iała się stosunkowo mnićj słabą, dopiero po śmierci swój córki bardzićj 
zachorow ała i po 4 dniach zm arła. Sekcya dopełnioną została  w d 18 m arca z powodu późno roz­
poczętego śledztwa przeciw badającem u mięso, i nie w ykazała żadnych zm ian okiem dostrzegalnych, 
któreby mogły objaśnić przyczynę śmierci. Jed n ak że  znaleziono liczne w łośniki we wszystkich 
skraw kach mięsnych, tylko serce, mięśnie międzyżebrowe i oczne wolne były od włośników. W  n ie­
wielkiej tylko ilości spotkano pasożyty wyciągniętem i, po większej części zaś zwinięte i do otorme- 
n ia  przygotow ane przy ostrożnem ogrzaniu udało  się praw ie u wszystkieh wyraźne poruszenia 
wywołać, jakkolw iek ciała od 4 ju ż  tygodni spoczywały w ziemi. W  przewodzie kiszkowym nie 
znaleziono a n i zapłodnionych włośników ani ich zarodków.

Ilościowe badanie mięsa w łośnikam i przejętego opiera się na rozróżnieniu 4 stopni:
1-szy stopień przedstaw iający jednego  ty lko  w łośnika na  powierzchni p rep ara tu  wielkości 

ta la ra , 10 ctm tr. kw adrat, lub  0 ,5 grmm, mięsa; 2-gi stopień, um iarkow ane wypełnienie w łośni­
kami od 2 —10. 3-ci stopień, obfito w ypełnienie 1 1 —100. 4-ty stopień, przepełnienie w łośni­
kam i 101 -  1000 i więcćj włośników na  tejże samój pow ierzchni. W  danym  wypadku w 3 usku­
tecznionych badaniach znaleziono u córki przecięciowo 21,6, 22,8, 25,2 włośników, a  wjęc 3-ci sto ­
p ień  obfitego w ypełnienia w łośnikam i, u m atki 6,8, 1,6 i 6,2 włośników czyli um iarkow aną ilość. 
W ieprzow ina jednakże sądząc z k ilkakro tn ie  dokonanych p ró b  z k iełbasą przyrządzoną z kiszki 
odchodow ej, była w 4 stopniu  przejęta w łośnikam i. Przypuszczenie badającego mięso, ja k o b y  
w łośniki m iały pochodzić z p n iaka  na  którym  przed laty  w łośnikam i przejęte mięso rozcinano, 
zupełnie było  bezzasadne, tćm bardzićj, że tego rodzaju w łośniki nie potrzebują la t, gdyż w kilku  
godzili po zaschnięciu g iną.

W  końcu S c h .  przem awia także za ścisłcm wykonywaniem niezbędnych przepisów  po licy j­
n ych , a m ianowicie badania wieprzowiny drobnowidzem , szczególnićj tam , gdzie obrzydliwy zwy­
czaj pożerania surowego lub naw pół surowego mięsa nie może być wytępiony. Z  powodu tego 
zwyczaju włośnica może być zaprow adzona w tych okolicach gdzie jćj dotąd nie obserwowano, juk  
to mamy przyk ład  na  3 żo łn ierzach saskich,'] k tórzy  w maju 1871 r. jed li w Bitsch ulubione mięso 
surowe.

O włośnicy w ybuchłćj w o k ręgu  N o  r d  h a u s e n  w czerwcu 1874 r. i przyczynach tejżo 
interesujące spraw ozdanie podaje nam  fizyk okręgow y D r. G r a s e n i c k  (7 /m r. Corr. D l. 15  
Sępt. 1871. p . 170).

20 m aja 1874 r . rzeźnik  II . w G ratzungen  zabił świnię m ającą 9 miesięcy, k tó ra poprzednio 
tuczona była w N ordliausen. Znaczna część tegoż mięsa zaraz następnego dnia z powodu odbytćj 
licytacyi n a  drzew o przez licznych domowników i obce osoby była spożytą pod form ą surowćj p ie­
czeni, k iełbasy  i salsosonu. Około 14 dnia zachorow ało 34 osób zupełnie jednakow o na  obrzm ie­
n ie  tw arzy, powiek i łydek, bóle w członkach i w ielkie ogólne osłabienie, barn gospodarz najpierw  
zachorow ał 1 czerwca, dostawszy wy m iot i biegunki, do tego dołączyła się mocna gorączka i po 
k ilku  dniach gw ałtow nego zatchnicnia nas tąp iła  śmierć 21 czorwea, jakoby  z gorączki nerwowćj. 
pozo.-tałe osoby lekko prze chorow ały, a  n iek tó re ty lko  do dnia 23 przeleżały  w łóżku; najbardzićj 
te  Osoby zapadły , które spożywały surow ą pieczeń lub salseson (zaparzono tylko wodą gorącą); 
drudzy zaś, którzy jedli tylko kiełbasę, lub dobrze zgotowane kluski (Kloschen), nie doznali żadnego 
szw anku n a  zdrowiu. K aw ałek  na  w pół wędzonćj kiełbasy, k tó ry  się jeszcze pozostał w d. 23 
czerwca, zaw ierał liczne otorbione włośniki, gdy tymczasem w trupio znaleziono mnóstwo jeszcze 
żyjących w łośników , w części ju ż  zwiniętych.



W  połowie czerwca zachorowało w górnój części miasta w obce powyższych objawów 43 
osób. Wszystkie one prawie bez wyjątku kupowały surowe mięso u rzeźnika B., niektóre tylko 
słabszym objawom choroby uległe, brały  mięso od rzeźnika St.; pokazało się jednak, że szynki tego 
Ostatniego pochodziły od rzeźnika B. Wspomnione szynki u rzeźnika St. jeszcze nienaruszone, przy 
badaniu okazały znaczną ilość włośników; tyiko przy przygotowaniu tychże odcięte kawałki mięsa 
zmięszane były z cząstkami innego mięsa, pochodzącemi z pniaka i mogły być powodem lekkiego 
przebiegu choroby. Dalsze poszukiwania wykazały, że Świnia gospodarza H. zabita w czasie licy* 
tacyi na drzewo ze świnią zabitą w Nordhansen współcześnie była chowaną w tymże samym chle­
wie obok rzeźni i gorzelni. Badanie w wielkidj ilości tamże znajdujących się szczurów, nie wy­
kryło bynajmniój u nich włośników. Dwie inne świnie które w tymże samym chlewie uprzednio 
były chowane, zdawało się że były zdrowe.

Mimo 2 sztuk trzodv chlewnój wyżój wymienionych od początku 1874 r. w okręgu Nordhau- 
sen, a właściwie w mieście znaleziono jeszcze u 6 innych sztuk włośniki i takowe usunięto. Z tych 
2 były późnićj przez 3 miesiące chowane w tym samym chlewie co i 2 wyżój wspomniane; jedna tu ­
czona była w chlewie z drugiej strony rzeźni i gorzelni przez 11 miesięcy.. Sam właściciel rzeźni, 
który od r. 1865 poddawał swą trzodę chlewną badaniu drobnowidzowemu; podobno nigdy nie zna­
lazł włośników w mięsie wieprzowem, a  szczurów była tak wielka ilość, że tuzinami mógł je  gęspo- 
darz zabijać z zasadzki. Odnośnie do 3 innych sztuk trzody chlewnój zawierających włośniki pod 
względem przyczyn nie można się było nic pewnego dowiedzieć; należy tylko zaznaczyć, że 2 z nich 
p r ż e z s a m y c h  r z e ź n i k ó w  rozpoznane zostały jako  zawierające włośniki.

W Borendcu, jedną godzinę drogi od Gettyngi odległćm, Prof. A. K r a m e r  obserwował 
(Deutsche Klin. 30—31. Juli. Aug. 1872) od początku lutego do kwietnia 1872 epidemją włośnicy.

Powstała ona d. 13 stycznia z powodu zabicia u gospodarza świni dotkniętćj włośnikami. 
Pierwszy wypadek miał miejsce 3 lutego i dotyczył samego gospodarza, któremu się zdawało, że się 
przeziębił lub dostał panującćj wtedy ospy, K. zaś uważał to cierpienie jako gośćcowo-nieżyte z za­
jęciem gardła. W krótce potem wystąpiły inne podobne wypadki, które zaczęły naprowadzać na 
myśl epidemią włośnicy. Przedsiębrane badanie dróhnowidzem podejrzanego mięsa d. 9 lutego, 
któro było pod formą szynki, kiełbasy niewędzonój i kiełbasy z bnłką tartą  przyrządzonćj (W eiss- 
wurst), wykazało liczne włośniki mianowicie w szynce, gdyż pole drobnowidzowe przedstawiało 11 
włośników, a w jednym grammie 58; podobnież w kiełbasie niewędzonój, mniej w białćj kiełbasie, 
która w 2 wypadkach zjedzona, żadnych złych skntków nie sprawiła; w mięsie po dwukrotnem za­
gotowaniu do zawrzenia włośniki były wyraźnie zmienione, szkliste, przejrzyste, bez żółtawego za­
barwienia, i po większej części zaklęsłe. W ogóle zachorowało 28 osób (21 mężczyzn—7 kobiet) 
t. j, żadna z osób, które w dniu zabicia świni spożywały mięso i kiełbasę, nie była zupełnie zdrową, 
choć niektóre z nich obficie używały napojów wyskokowych. '

Z powyższój liczby 6 osób ciężko się rozchorowało (4 m. 2 k.), 5 mocno zachorowało i było 
niezdolnych do pracy ( 4  m. 1 k.) 7 było umiarkowanie słabych i w części mogli się zająć pracą 
(3 m. 4 k.), 7 mężczyzn nieznacznie zapadło, n 3 osób nie podano stopnia natężenia choroby. 
Z  pomiędzy dzieci, były chore 3 dziewczynki po 2, 3 i 12, i jeden chłopiec lat 14 mający.

Pierwsze objawy występowały najczęścićj przy końcu 2 lub na początku 3 tygodnia po spo­
życiu mięsa z w łośnikam i/ Nie przedstawiały owe objawy nic szczególnego prócz ohrzmienia twa­
rzy, a mianowicie powiek, zaś na policzkach i w kącie doinój żuchwy objawy te nie były tak cha- 
rakterystycznemi, jak  to zwykle podają autorowie. K. uważa ten obrzęk za bezpośrednie następ­
stwo drażnienia spowodowane włośnikami i w czasowćm wystąpieniu tegóż upatruje dowód, że 
włośniki dostały się do obiegu krwi. Nieżytowe zapalenie oskrzeli i chrypkę obserwowano tylko 
w najcięższych wypadkach. Leczenio w ogólności było czysto objawowem i bez wyraźnego polep­
szenia; kąpiele ciepłe zdają się przynosić ulgę przy bólach w członkach. Tylko wypadek następny 
zakończył się śmiercią.

49 letnia siostra żony gospodarza wraz z 3 dzieci jad ła  kilkakrotnie mięso wieprzowe 
z włośnikami i kiełbasę niewędzoną. Zmarła ona 26 lutego z wyniszczenia przy objawach obrzęku 
płuc; przy sekcyi znaleziono znaczną ilość włośników w najrozmaitszych mięśniach, jednak nieje­
dnakowo rozmieszoczone. Najgęścićj znajdowały się w mięśniu dwugłowym ramienia (biceps bra- 
chii) przy nasadzie Ścięgna (420 sztuk w 1 grammie mięsa), następnie w żwaczu (masseter) (213), 
W bródkojęzykowym (genioglossus) (188), w łydkowym (gastrocnemius) (186), w mostko-obojczyko- 
sutkowym (171), w m. piersiowym (148), w przeponie (129), w obrączko-tarczowym (cricothyreoideus) 
(124), w międzyżebrowym ( 1 1 3 ), w prostym brzucha (106), w lędźwiowym (105), w języku (58), 
w mięśniach strun głosowych w 2 preperatach sztuk 21. W łośniki po większćj części były swo­
bodne, miejscami tylko przedstawiały delikatną torebkę, jakkolwiek sekeya była robiona w 7 ty ­
godni po spożyciu mięsa z włośnikami. Włośniki przeważnie znajdowały się pomiędzy włóknami 
inięśnemi nic wewnątrz tychże i nic zupełnie wyrosły, prawdopodobnie pochodzące z późniejszego 
zakażenia. Mięśnie były mocno przekrwione i surowiczo naciekłe, pojedyncze włókna łatwo rozry­
wające się i kruche. W mięśniu sercowym znaleziono wolnego włośnika mięśniowego i zapłod­
nionego włośnika kiszkowego (w każdym razie dostały się tu z powodu zanieczyszczenia). W prze­
wodzie kiszkowym znajdowały się włośniki szczególniej w kiszkach cienkich w blizkości zastawki 
Bauchina, prócz tego w galaretowatym śluzie powlekającym błonę śluzową kiszek, mniój w kale.
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W kątnicy i kiszkach grubych były one rzadsze, w każdym razie z łatwością można je było 
wykazać w śluzie, a nawet w wyrostku robaczku waty m znajdowała się para włośników, między 
niemi zapłodniona samica. W płucach zaś, śledzionie, wątrobie, nerkach, w sieci (omentum), krez­
kach i niezmienionych gruczołach krezkowych wcale nie wykazano włośników. (Prof. K r a u z e  
znalazł je  u królika w części p łuca uległej zapaleniu).

Ta epidemja znowu przemawia za koniecznością zobowiązania rzeźników i gospodarzy 
wiejskich do badania mięsa drobno widzem, gdy i w danym wypadku nawet powierzchowne badanie 
musiałoby wykryć włośniki. W Getyndze gdzie od e 1̂  lat zaprowadzono przymusowe badanie 
mięsa, znaleziono dotąd 7 sztuk trzody chlewnej z włośnikami, nie przytrafił się jednak ani jeden 
wypadek włośników u człowieka. Kównież u kota karmionego rozmaitemi kawałkami badauego 
mięsa (z wyjątkiem kawałków w których znaleziono włośniki) nie znaleziono wcale włośników.

Prof. - F r i e d r e i c h  z Hajdeiberga (Deutsch. A r c h .f .  klin. M ed. I X .  p .  439 . 1872) podaje 
iiczne wypadki włośnicy, które wykazują, że włośniki nie zbyt rzadko przytrafiają się w południo­
wych IS lemczech, i że przyczyną tego jest panujący zwyczaj, że jedzą mięso tylko gotowane lub 
pieczone, nie pochodzi zaś to z braku włośników, lub zbyt ścisłe przeprowadzanego badania. Za­
sługuje na uwagę następny wypadek:

22 letnia kucharka przybyła 28 września 1866 r. do kliniki w Heidelbergu, uskarżając się 
od 10 dni na bóle „reumatyczne*4 w łopatkach i w członkach, jako też obrzmienie twarzy, powiek, 
nóg i rąk, które po 3 dniach znowu znikło. Z początku miała wodniste wypróżnienia, później za­
parcie stolca i ból przy oddawaniu moczu. Istniejące objawy w chwili przyjęcia do szpitala, a mia­
nowicie znaczne ogólne osłabienie, wysoki stopiefi gorączki, biegunka, bolesność w okolicy kistk i 
ślepej jakoteż wyraźne obrzmienie śledziony zdaw ały się przemawiać za durzycą brzuszną; brak 
było tylko w danym wypadki wysypki (roseola). D opiero stale utrzymujące się poty, upurto za­
parcie stolce, brak suchego języka i objawów mózgowych, a od 15 dnia choroby wyraźne zajęcio 
mięsni wzbudziło podejrzenie w łośnicy, któro następnie po wyrwaniu wiązki mięśnia i zbadaniu 
tejże, zostuło stwierdzouem, włośniki znajdowały się jużto na zewnątrz już we wnętrzu pierwotnych 
włókien mięsnych, m e było jednak nawet śladów torebki. Przy powiórnem wyrwaniu wiązki w łó­
kien mięsnych 51 dnia choroby można było rozpoznać tworzące się otorbienie. P rzy 3 zaś podob­
nej operacyi 101 dnia choroby, już prawie wszystkie torebki były wykształcone z ziarnami wapna 
pizy biegunach. Znaczna liczba przy wyrywaniu pęczków mięsnych znalezionych włośników, jako 
icz silne objawy ze strony mięśni, wysoki stopień gorączki i opóźnione wyzdrowienie, k tć ic  dopiero 
po 4 micsiącuch nastąpiło, stwierdzają ciężkie zakażenie.

Go się tyczy objawów ogólnych— gorączka mianowicie wieczorną porą dochodziła bardzo 
znacznego stopnia (rano iS8,3— 3y,8°G\, wieczorem 40— 40.(J'łC.) juko tez Loicsność mięśni usrąpiły 
w końcu 5 tygodnia choroby, gny wędrówka włośników do mięśni dosięgła szczytu natężeniu. 
Szczególniej były obfite poty i wytwarzanie się prosówki (miliaria), zkąd wydzielany mocz był 
mocno stężony i dawał obfity osad; na wysokości choroby obserwowano także kilkakrotne krwotoki 
z nosa i odcharkiwanie krwistego śluzu.

Niewyjaśniony dotąd chwilowy o b r z ę k  twarzy, rąk i nóg w początkach choroby Pr. nic 
uważa za objaw oboczny (juk to mianowicie l i  c u z i l i  u p p r e c h czynią); przeciw temu mówi 
nietrwałość objawu i występowanie tylko w pierwszych dniach choroby, gdy nie mamy jeszcze żad­
nych objawów zestrony mięśni. Pr. skłonniejsz) m jest do przyjęcia zatrucia krwi za pośre­
dnictwem szkodliwej substancyi zawartej w torebkach spożytych włośników mięśniowych, którą wy­
dzielają włośniki w torebkach prowadzące ukryte życie, a która po rozpuszczeniu torebek za po­
mocą soków kiszkowych dostaje się do krwi i z powodu wpływu na pewne puukta ośrodków ner­
wów ruchowych powoduje przejściowe zaburzenia cyrkulacyjne wraz z obrzękiem twarzy. W idzi­
my zresztą, ze niektóre czerwy nitkowate posiadają w jamie brzusznej substaiicyą ostrą, drażniącą, 
i lukową mogą wydzielać na zewnątrz. 1 tak nitkowiec medyński ( filaria mtdinensis) weuług 
<J. Th. Iii. v. S i e b o l d ’a może powodować zgorzelinowe wrzody na skórze; glista wiel&ogłowa 
(as car is megalecephala) przy anatomicznych poszukiwaniach wywołuje kichanie, obrzmienie gruczo­
łów łzowych, wypł yw łez, mocne swędzenie i obi zmienię palców, a glista pospolita (ascaris tum- 
bricoides) u H u b ę  r’a sprawiała godzinami trwające swędzenie głow y, szyi i rąk, wysypkę pe- 
krzywkowatą na szyi i czole, obrzmienie prawego ucha i wypływ uszny, zapalenie łącznicy i pod- 
Ineguieuio krwawe prawej powieki (chemosis).

JSa zakażeniu krwi substancyą wydzielaną przez włośniki polegają bez wątpienia i inne nie­
kiedy spostrzegane objawy juk odchodzenie białka z moczem, krwawienie z nosa, obrzmienie śle­
dziony, obrzmienie gruczołów krezkowych i miąższowe zwyrodnienia wątroby, nerek i mięśnia ser­
cowego (Co/tnheim), u szczególniej zaś w niektórych wypadkach występująca zaraz na początku cho­
roby gwałtowna gorączka, która i później nawet nie odpowiada nieznacznym objawom miejsco­
wym. Jednakże obrzęki pozuicj występujące w czasie wyraźnych objawów ze strony mięśni, m iano­
wicie na kończynach dolnych mogą być uważane za oboczne, spowouowane nieruchomością koficJj u 
dolnych lub wytworzeniem zakrzepu w żyłach, albo też jako zakrzepy mu run tyczne z powodu osła- 
lnoocgo krążenia pochodzące. (d. c. n .).
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